
Cena numeru 12 groszy.
Rok XV.Nr. 123. "" Niedziela 1 czerwca 1924 roku,

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na 1-eji 11-ej stronie 15 g r o s z y na 
V-ej 8 groszy, na III, IV, VI-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. _____

--------------------- Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Adres dla listów i depesz; 
.ISKRA", Sosnowiec.

Konto czekowe P. K.'O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł, 2,50

Z przesyłką pocztową: 
zł. 2.50.

Zagranicą zł. 4.
— ~'

Sosnowiec: ADMINISTRAC|SA:dD^bfińska 1, Tel. 7?: aa Będzin, 1. = Dąbrowa, Wińim 8, tul. 13. ss Katowice, Suiui l

im W niedzielę, dnia l-go czerwca jako w ostatni dzień
„TYGODNIA HARCERSKIEGO”

W Parko przy pałacu Schóna na Ostrej Górce odbędzie sięWIELKA ZABAWA
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| Dochód z zaiawy przeznaczmy fest |_j W czasie zabawy przygrywać hę- i 
| na Zwlazer Harcerstwa Polskiego. j :: :: dzie URK1ES1RA :: :: |
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Bufet.:: Kosze szczęścia.:: Początek o godz. 3 pop.:: Wejście 2 milj. mk.
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O A MfiPnnilY WSZECHŚWIATOWEJ $OAlYlUbllUUI FRANCUSKIEJ FABRYKI 0
Socićtć des Automobiles „DELAHAYE", Paris O

ROCHET-SCHNEIDER, Lyon „EXCELSIOR“, Paris
Samochody osobowe, ciężarowe i omnibusy —wszelkich typów i siły. O

POMPY i SIKAWKI MOTOROWE PRZENOŚNE „DEŁAHAYE" 0
o wydajności od 15000 do 120000 litrów na godzinę poleca po cenach najniżej kalkulowanych 9

Przedstawicielstwo i Biuro Sprzedaży EDMUNDMOSZKOWSKI u
UL. DĘBLIŃSKA Nr. 7 SOSNOWIEC TELEFON Nr. 133 n
UDZIELAMY DŁUGOTERMINOWYCH KREDYTÓW. 3751.1
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‘ POLSKA SZWAJCARJA. ‘ 
S, „GOPLANA" w Ojcowie 
posiada jeszcze wolne pokoje w cenie od 2 zł. — dziennie.

Pełne utrzymanie zł. 5.50 dziennie.
Zamówienia na mieszkania oraz na konie dla kuracjuszy i wy­

cieczek do stacji Zabierzów lub Kraków przyjmuje Zarząd Spółki Akcyj­
nej .Uzdrowisko Ojców*  w Ojcowie p. Skała listownie lub telefonicz­
nie (teiefon międzymiastowy).

Parcele budowlane na „Złotej Górze“ do nabycia. 3832—9
- ■ ■ ......

PODZIĘKOWANIE.
Za skuteczne przeprowadzenie ciężkiej 

operacji oraz opieki w czasie choroby żony 
mojej, składam tą drogą gorące podziękowa­
nie ]. W. W.P. Dr. Butkiewiczowi, Dr. Baściko- 
wi oraz Dr. Paśżycowi

K. RYCHŁO WSK1.

GO Od 30-go do l-go włącznie.
2-ga i ostatnia serja .CYRKU FARIN1*  pod tytułem:

K 
GO „Która z dwóch"

dramat w 6 aktach
ss
S W roli głównej HELENA MAKOWSKA.
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= SPRZEDAM hipoteką 4,000-5,000 zł. na Nr. 1 i
= NIERUCHOMOŚCI MIEJSKIEJ. S

Majątek Rudniki st. Zawiercie 
ma do odstąpienia sto litrów 

mleka dziennie.
H. IIIIISII
wyjechał!

— Oferty pod „Hipoteka*  do Administracji „Iskry" 
= w Sosnowcu. 3733—1 S
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SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA
ln. Król. JADWIGI w SOStlOWCO, ulica DgDlinska Hr. 11.

Początek egzaminów wstępnych (system lekcyjn.) 

dnia 10 czerwca o godzinie 10-ej rano. 
Do klasy I (4). Sredn. Szkoły Handlowej przyjmowane będą 

bez egzaminów kandydatki, 
które ukończyły 3 klasy gimnazjalne, lub 7 klas szkoły 

powszechnej.
Z początkiem r. szk. 1924j25 otwartą zostanie 

Wyższa Szkoła Handlowa 
do której przyjmowane będą kandydatk, z wykształceniem 

6-ciu klas szkoły średniej ogóino-kształcącej.
Zapisy przyjmuje 1 informacji udziela kaacel. szkoły od 9 do 2 pop. 

3759-1 Dyrektor: inż. Wł. Witkowski.

powróci 22 czerwca.
Hllllllllllllllllliiiii

Cerę piękną i świeżą na- 
daje m i e k o ze sklepu 

„UJEJSCE" g 
Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

KATOWICE

KLINIKA GHOROB KOBIECYCH

(z Pekrsourga)
operacji ginsK., porody massage 

Katowice, ul. 3 Maja 33, 
TELEFON 1183.

(Róg Placu Wolności).Mhi jesi ftiń tai!

Stosunek sowietów do ca­
łego świata opiera się na za­
sadniczej podstawie nieobli­
czalności. Od zarania u- 
chwycenia rządów w Rosji 
w swe dłonie, bolszewicy 
zajęli wobec państw, tak 
przez nie zwanych pogardli­
wie „burżuazyjnych", stano­
wisko wyjątkowe. Taktyka 
ich polityczna op« ;ła się na 
tej zasadzie, że właściwie 
we wszystkich krajach wi­
nien być ustrój komunistycz­
ny, że o ile tak nie jest, to 
stanowi to oburzający a po­
tworny gwałt ze strony bur- 
żuazji oraz reakcji i wobec 
tego sowiety mają pra­
wo nie kierować się jakie- 
mikolwiek względami: „bur-

żuazyjnej etyki*.  I etykę tę 
kopnęli z nonszalancją.

W ten sposób uznali się 
z góry za rozgrzeszonych ze 
wszelkich skrupułów postę­
powania. A więc odrzucili 
wszystkie stare przesądy, gło­
szące, że pewne humanitar­
ne hamulce winny obowią­
zywać przy przeprowadze­
niu najostrzejszych nawet 
przepisów, że sprawiedliwość 
stanowi podstawę wszelkiej 
władzy, że wolność jest naj­
większym skarbem człowie­
ka a najcenniejszą zdobyczą 
ludzkości, że wreszcie swe 
przyrzeczenia i zobowiązania 
należy wypełnić. To wszyst­
ko zostało przez nich od­
rzucone i podeptane a an-
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ksytnę „cel uświęca środki" 
doproprowadzili ao potwor­
nego absurdu.

Bolszewiztn wyrósł na 
gruncie rozwydrzenia i roz­
pętania się najgorszych in­
stynktów człowieka, który 
może nie był już całkowi­
cie dzikim, ale bądź có bądź 
był jeszcze barbarzyńcą, zaś 
ziarno jego rzuciły dłonie 
perfidne i kierowane złośli­
wą wolą szkodźehia. Ta 
chęć szkodzenia i niesamo­
wita żądza niszczenia dopeł­
niły się wzajem. Mściwa pod­
stępna a tćhnąca pragnie­
niem odwetu psyche oraz 
chamska, pierwotna, zdzi­
czała w niewoli wiekowej, 
okrutna, napół dzika dusza 
rosyjskiego „mużika" —co 
za straszliwy konglomerat! 
Znaleźć tu można wszystkie 
pierwiastki piekła,.. Rado-- 
sne widowisko dla szatana, 
temat bolesnych rozważań 
dla myśliciela wpatrzonego'" 
w zawrotne a zdradzieckie 
otchłanie serca ludzkiego... 
Oto Synteza bólszewiżttlti.

I od początku linja poli­
tyki sowieckiej, wijąc się 
wężowemi skrętami wykrę­
tów, matactw, podstępu oraz 
wprost nieobliczalnych pro­
wokacji, wprawiała w zdu­
mienie Europę. Coprawda 
wówczas jeszcze walczyła na 
ziemi rosyjskiej biała armja, 
przy pomocy Zachodu usi­
łująca zrzucić z łona Swego 
rtarodu straszliwego wampi­
ra wysysającego jego naj­
lepszą krew. Coprawda wów­
czas jeszcze cała zachodnia 
granicaRosji rozbrzmiewała 
od szczęku oręża, a Rosja 
bolszewicka była na stopie 
wojny bezpośredniej, lub po­
średniej z całym cywilizo­
wanym światem niemal.

Lecz i po latach, gdy sta­
ło się jasne, że nie można 
uratować narodu, który sam 
w sobie niema siły do ra­
tunku, gdy nad istniejącym 
stanem rzeczy Europa zwol­
na przeszła dó porządku, 
gdy kolejno państwa, godząc 
się z„fait accompli*  zaczęły 
uznawać rząd sowietów i 
nawiązywać z nim stosunki 
handlowe i polityczne, gdy 
więc sowiety siłą rzeczy 
weszły w orbitę ogólno-eu- 
ropejskiej polityki, i wów­
czas taktyka sowietów' nie 
ulega zmianie. To, co wy­
rosło z podstępu, nienawi­
ści, gwałtu i negacji wszyst­
kiego nie mogło się stać in- 
nem. Natura wilka zawsze 
ciągnie do lasu...

Dlatego też nie powinny- 
nikogo dziwić gwałtowne 
skoki polityki wewnętrznei i 
zagranicznej sowietów. Jest 
ona i pozostanie zawsze nieo­
bliczalną, gdyż zbudowana 
jest wprost w innym wymia­
rze, niźli odnośne stanowi­
sko wszystkich innych kra­
jów Europy, w wymiarze, do 
którego nie można przykła­
dać miary etyki, czy poczu­
cia prawa, lub sprawiedliwo­
ści.

Ostatnia nota sowiecka 
do Polski, jak również ana­
logiczne w intencjach na­

prężenie bolszewicko-rumuń- 
skie, wypływają właśnie z 
o.wej taktyki specyficznej dla 
sowietów. Bolszewicy, sto­
jący w obronie „uciskanych 
narodowości", oni, którzy 
przemoc i gwałt uważają za 
jedyne narzędzia rządzenia 
i którzy wprowadzili 
metody, p r z d 
któremi bledną nawet o- 
krucieństwaTamerlana?lBoi*  
szewiCy, ujmujący Się za 
prawami kultów religijnych, 
orli, którzy co dnia depczą 
wiarę wszelką, bezczeszczą 
świątynie, rtaigrawają się ze 
świętych relikwji, mordują 
kapłanów?!.;. Bolszewicy, 
kruszący kopię ża wolnoś­
cią oświaty, oni, którzy u- 
czynili z niej parodię dla ce­
lów' propagandy swej, kto*  
rzy połowę uczonych i pro­
fesorów •. wyg.ąąli z kraiu. a 
drugą skazali na śmierć gło­
dową?!... Czyż toniezakra-

Pa jąl^ąś groteskową i- 
ronję, na Spóźni oriy żart pri - 
mą-aprjliśowy, na kpiny 
wprosi?

Nie. To Są zwykle dro 
gl. sowieckiego postępowa­
nia. t)źiś, gdy rokują z An- 
glją, a z Włochami dopro-

Polska musi się stać Jednoli- 
tem państwem narodowem. Bo i- 
naczej nie utrzyma całość!1 swych 
granic. Historja 19-go i 20 go 
wieku nie pozostawia w tym 
względzie wątpliwości. Wszystkie 
państwa narodowościowe się roz­
padają. Konsolidują się zaś pań­
stwa tylko narodowe.

Ale jednolitość narodowa pań­
stwa polskiego nieoznacza by­
najmniej. mechaniczne! jego cen­
tralizacji. : .

Wyklucza ona autonomicżne 
czy federacyjne statuty poszcze­
gólnych dzielnic Rzpltej, kfóreby 

' utrwaliły wśród niepolskiej ich 
ludności poczucie odrębności 
ziem kresowych od całości pań­
stwa. Doświadczenie ostatnich 
dziesięcioleci uczy, że autonomje 
terytorialne są zawsze tylko przy­
gotowaniem wcześniejszego czy 
późniejszego odpadnięcia od pań­
stwa odnośnych., ziem. Natural- 
nem Ich bowiem dążeniem jest 

^rozszerzenie swej samodzielności 
aż do zupełnego uniezależnienia 
się od centrum władzy państwo­
wej.

1 gdy Polska ma być napraw­
dę jednolitem państwem narodo- 
wem — niedopuszczalne jest i-, 
stulenie w niem paru języków 
urzędowych.

Co jest państwowe — to w 
Polsce musi być polskie.

jednolity też musi być ustrój 
administracji i samorządów lo­
kalnych w calem państwie.

Ale w tych jednolitych ramach 
samorządu miejscowego: gmin­
nego, powiatowego i wojewódz­
kiego nie tylko może, ale i po­
winno być dane miejsce dla 
jaknajszerszego rozwoju lokalnej 
inicjatywy społecznej, wypływa­
jącej z odrębnych w poszczegól­
nych częściach Rzpltej potrzeb i 
i właściwości kulturalno - spo­
łecznych. Nie sposób bowiem ży­
cia społecznego w Wlelkopolsce 
utrzymywać na tym samym po­
ziomie co na Polesiu, zapóźnio- 
nem to najmniej o pół wieku w 
swym cywilizacyjnym rozwoju.

Tem zaś konieczniejsze jest 
oddanie samorządom do wypeł­
nienia dużej części zadań kultu- 

wadzlły do traktatu, gdy li­
czą, że radykalna Francja 
wejdzie z nimi również w 
układy, bolszewicy czują się 
na siłach. A zatem chcieliby 
Się wycofać z pewnych daw- 
fiieiszyćh a dziś niewygod­
nych zobowiązań. Stąd to 
ciągłe powoływanie się na ar­
tykuł traktatu ryskiego, to 
imputowanie rządowi pol­
skiemu chęci niewykonywa­
nia go, Stąd wreszcie Owo 
charakterystyczne, a tak wie­
le mówiące zakończenie o- 
statrtlel noty. Ta nota jest 
bezczelna i prowokacyjna. 
Prawda, Lecz do taktyki 
bolszewickiej powinniśmy już 
byli się przyzwyczaić, jest 
ną nią. jedyna odpowiedź— 
stanowcze a kategoryczne 
podtrzymanie swego stano­
wiska. To jedyna argume- 
taćja, która przemawia do 
rządu Sowietów,

1 dobrze zrobił p. mini­
ster Zamoyski, że. właśnie w 
takim tonie chłodnym a 
zdecydowanym odpowiedział 
na ostatnią notę Cziczerina. 
Bowiem z bolszewikami ńfe 
można i nie wolno polemi­
zować.

Cz. GumkowsUl.

Warszawa, 31 maja, 

falhych i gospodarczych — że 
trzeba jaknajprędzej zwolnić z 
nich ponad siły dziś przeciążone 
centralne władze państwowe.

Sejm ustawodawczy; ulegając 
doktrynom radykalnym krańco­
wego etatyzmu, obarczył państwo 
obowiązkami, jakim nie byłaby 
w stanie podołać najsprawniej­
sza administracja państw zachod­
nich, tem mniej zaś nasze bar­
dzo jeszcze tnłodfe I z koniecz­
ności rzeczy bardzo jeszcze nie­
dokładnie pracujące urzędy. To 
też liczny szereg ustaw jest w 
rzeczywistości nie wykonywany i 
niewykonalny.

Nic jednak nie podkopuje tak 
powagi władzy państwowej, jak 
niewykonywanie istniejących u- 
staw.

Przez długie jeszcze lata za­
sadą naszej polityki wewnętrznej 
powinno być: ograniczyć zada­
nia władz państwowych do rze­
czy naprawdę tylko koniecznych, 
popierać zaś jaknajbardziej ini­
cjatywę społeczną i rozwijać 
twórcze siły gospodarcze i kul­
turalne w samorządach lokalnych.

Nietyiko jednak pod względem 
zakresu działania centralnych 
władz państwowych a samorzą­
dów i stosunku inicjatywy pań­
stwa do inicjatywy społecznej 
Polska nie może być państwem 
centralistycznem. Nie może być 
bez największej szkody dla roz­
woju siły Polski, a przedewszy­
stkiem dla ustalenia narodowej 
Rzpltej — zcentralizowane ży­
cie, myśl, praca, inicjatywa pa­
triotyczna narodowego ogółu pol­
skiego.

Nie uczyni z terytorium pań- 
sjwowego Rzpltej narodowego 
tedynie swym wysiłkiem. Bo nie- 
tylko naturalnym odruchem uwa­
ga jej kierować się będzie za­
wsze o wiele silniej ku temu, co 
się dzieje w sejmie i w mini­
sterstwach, aniżeli ku sprawom 
ziemi wileńskiej czy wojewódz­
twa lwowskiego, tamo-polskiego, 
Stanisławskiego, ale — co waż­
niejsze — nasze kresy tak różne 
przechodziły w ostatnim półtora 
wieku koleje historyczne, tak 
odmienny jest ich stan kultural­

ny, pogląd prawny ludności, u- 
strój społeczny i charakter nie­
polskich ich mieszkańców, ż e 
praca narodowa, wysiłek ku 
trwałemu zesDoleniu Ich z resztą 
narodowego terytorjum polskiego 
musi Iść w każde t tych dziel­
nie Innettil, sobie tylko właści- 
wemi drogami.

Wszelki w tym Względzie sza­
blon byłby fatalny.

Pierwszym warunkiem rzeczy­
wistego zjednoczenia Polski jest 
siła eolskiej cywilizacyjnej pracy 
w ośrodkach, łączących ziemie 
kresowe z fdzennem terytorjum 
polskiem 1 bezpośrednio na nie 
oddziaływujących: Lwowa, Wil­
na, Poznania.

Stanisław Grabski.

Wieści ważne.
— W ministerjum spraw za­

granicznych została podpisana 
umowa handlowa i nawigacyjna 
pomiędzy Polską i Holandją.

— Odbyły się obrady komisji 
rady gospodarczei, a mianowicie: 
komisji stanu i potrzeb przemysłu 
węglowego, na której z ramienia 
przemysłowców węglowych Wy­
głosili referaty pp. Sągajio i Gajl 
oraz posiedzenie komisji ustawo­
dawstwa społecznego. Referat 
wygłosił główny inspektor pracy, 
p. Kibit.

— Celem nasycenia rynku pie­
niężnego bilonem, ministerjum 
skarbu poleciło wszystkim insty­
tucjom, przeprowadzającym wy­
mianę marek na złote, aby pew­
ną sumę wypłacały w bilonie.

— W przyszłym tygodniu ocze­
kiwane jest przemówienie pro­
gramowe premjera Grabskiego. 
Przemówienie obejmie nie tylko 
sprawy gospodarcze, ale i ściśle 
polityczne. Exoo8e Wygłoszone 
zostanie, jako otwarcie generalnej 
dyskusji budżetowej.

Wznowienie kontroli wojskowej.
Paryż, 31 maja.

Wręczono posłowi niemieckie­
mu w Paryżu notę rady ambasa­
dorów. zawierającą odpowiedź 
na notę niemiecką w sprawie 
rozbrojenia i kontroli wojskowej 
w Niemczech. Nota jednomyślnie 
odrzuca żądanie rządu niemie­
ckiego przekazania poszczegól­
nych wątpliwych punktów, tyczą­
cych rozbrojenia, lidze narodów.

Rada ambasadorów jednocze­
śnie uchwaliła domagać się na­
tychmiastowego przeprowadzenia 
żądań, wysuniętych w nocie 5 
lntego r. b. (wznowienie kontroli 
wojskowej). Nota rady ambasa­
dorów zapowiada, iż członkowie 
komisji wojskowej będą się do­
magali wyjaśnienia w sprawach, 
dotyczących wyrobów sprzętu 
Wojskowego, wykazu fabryk pra­
cujących na rzecz wojny.

Ku czci szpiega niemieckiego w Gdańsku.
Ludność w. m. Gdańska wzięła 

t’umnie udział w uroczystościach, 
zorganizowanych przez szowini­
stów gdańskich na cześć szpiega 
niemieckiego Schlagetera, roz­
strzelanego w roku ubiegłym 
przez francuzów w Zagł. Ruhry 
za sabotaż. Uroczystość miała 
nietyiko charakter manifestacji 
ludności I organizacji niemieckich. 
Uroczystość odbyła się pod auspi­
cjami i przy cichem poparciu 
władz rządowych, na co wska­
zywał udział urzędników celnych 
i policji gdańskiej, którzy wystę- 

OPOJCIE SWÓJ II SWEGO!

— „Kurjer Warszawski*  po­
daję, iż nowy projekt pełnomoc­
nictw rządowych obejmuje mię­
dzy innemi sprawę sekwestru 
dóbr żywieckich, należących do 
rodziny Habsburgów oraz spra­
wę Rydzyny. Pozatem projekt 
obejmować na akcję oszczędno­
ściową, prawo zaciagania nowych 
pożyczek do wysokości 500 mi­
lionów złotych, prawd sprzedaży 
majątku państwowego, ingerencji 
w sprawach komunalnych, reor­
ganizacji administracji itd. Nowy 
projekt pełnomocnictw ostatecz­
nie przedyskutowany zostanie na 
piątkowej radzie ministrów.

— W Lubówli na Stowaczyź- 
nie odbyło się posiedzenie mię­
dzynarodowej komisji delimita- 
cyjfiej dla wytknięcia granicy 
polsko-czechosłowackiej. Uzgod­
niony projekt protokułu przesłano 
konferencji ambasadorów celem 
zatwierdzenia, którego należy o- 
czekiwać w połowie czerwca. Z 
tą chwilą protokół wejdzie osta­
tecznie w życie.

— Delegaci górników w za­
głębiu Ruhry przyjęli wyrok sądu 
rozjemczego w sprawie zanie­
chania strajku. Górnicy złożyli 
oświadczenie, źe tylko skrajna 
nędza mas robotniczych skłoniła 
ich do przyjęcia wyroku sądu 
rozjemczego.

— Gwałtowne wystąpienia ko­
munistów w reichstagu wywołały 
nową akcję antysemicką niemie- 
cko-ludowej partji wolnościowej 
(YOlklsche). Ponieważ główni 
przywódcy komunistów są żyda­
mi, przeto winę tych awantur po­
noszą żydzi. Grupa vólkische po­
stanowiła wnieść Wniosek, wy­
kluczający żydów od biernego 
prawa wyborczego. Z tego powo­
du w Berlinie rozpoczęły się 
zgromadzenia, protestujące prze­
ciwko takiemu ograniczaniu praw 
obywatelskich.

Następnlę nota żąda uprosz­
czenia przepisów, dotyezących 
rekrutacji w Niemczech i zmiany 
systemu werbowania do reich- 
swehry; wydania dokumentów, 
tyczących materiałów wojennych, 
wyrabianych w Niemczech pod­
czas wojny, wydania zakazu 
przywozu i wywozu materjałów 
wojennych. Po wypełnieniu tych 
żądań przez Niemcy kontroławoj- 
skowa zostanie zastąpiona przez 
komitet gwarancyjny, przyczem 
potrzebne będzie, aby komisja 
wojskowa sprzymierzonych od 
czasu do czasu dokonywała in­
spekcji. Sprzymierzeni bowiem 
muszą być całkiem uspokojeni 
co do stanu uzbrojenia w Niem­
czech.

Gdańsk, 31 maja, 

powali w obchodzie jako od­
rębne organizacje. Po rewji or­
ganizacji wojskowych i sporto­
wych w koszarach Wiedensberg 
przeszedł przez miasto liczny 
pochód, złożony z korporacji aka­
demickich, stowarzyszeń wojsko­
wych i organizacji młodzieży. 
Pochód tonął w powodzi cho­
rągwi o barwach czarno-czerwo­
no-białych. Wieczorem odbył się 
wielki wiec, na którym przema­
wiał admirał Scheer na temat 
rzekomego zwycięstwa Niemców w 
bitwie morskiej pod Skagerakiem.
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czyli Zycie za miłość.

Sensacyjno wschodni dramat z przygodami w 8 nadzwyczaj­
nych aktach. Dla młodzieży dozwolone.

Uwaga! Sala największa i najchludniejsza w Sosnowcu.

Telegram! Od niedzieli 1 czerwca i dni następne Telegram! 
Otwarcie sezonu letniego! Rekordowe arcydzieło wschodu!

•M,

Z sali sądowej.
Urozmaicenie zabawy.

Mniejsza o to, kto się żenił, a 
■feto wychodził zamąż, dość, że 
’iv listopadzie 1921 r. było we­
selisko w chałupie Nowaków we 
wsi Karwina, pow. miechowskie­
go.

Ponieważ wesele było na wsi, 
a epilog jego odgrywał się w sa- 

Ri sądowej, przeto nie trzeba wiel­
kiej domyślności, by tło sprawy 
stało się rzeczą wszyst­
kim wiadomą nawet wówczas, 
gdybym w tem miejscu postawił 
kropkę z głębokiem przekona­
niem, że przecie nic nowego uie 
miałem zamiaru napisać.

Już Ben Akiba powiedział, że 
nic pod słońcem nie ma nowego: 
wszystko to już było. Lecz są 
zjawiska, które się zdarzają tylko 
raz na 25 lat, np. jubjleusz dyr. 
Czarneckiego, są inne, które ob­
serwujemy codziennie, mianowi­
cie pustki w portfelach, a są i 
ftakie, które się zdarzają prawie 
na każdem chłopskiem weselu. 
Tem ostatniem zjawiskiem są w 
pierwszym rzędzie nieproszeni 
goście, którzy zazwyczaj kończą 
wesele większą bijatyką, ■ mającą 
źródło nie tyie w instynktach 
pólzwierzęcych, ile w nadmiarze 
temperamentu i chęci urozmai­
cenia zabawy.

Wśród awanturników w cha­
łupie Nowaków ńie byłe takie­
go, któryby miał „na kogoś złość". 
Ot, poprostu strzeliło komuś do 
głowy, aby wszcząć zamieszanie.

Kronika.
1

Kalendarzyk.
Dziś Jakóba Strzemię, 

Jutro Erazma.

Wsch. słońca 3.26 

Zach. „ 7.48

Osobiste. Dr. Baścik, ławnik 
miejski w Sosnowcu, opuszczą 
dzisiaj nasze miasto, udając się 
na stałe do Częstochowy, gdzie 
obejmte stanowisko ordynątora 
szpitala kasy chorych.

Dwa dobre uczynki. Mło­
dzież harcerska i uczniowie se­
minarium nauczycielskiego pod­
jęli się dokonania dwóch dobrych 
uczynków. Pierwsza z nich dziś 
dziś około godz. 11 na skwerze 
przy ul. Nowej róg Piłsudskiego 
weźmie z rąk prezydenta miasta 
obowiązek czuwania nad planta­
cjami miejskiemi. Uczniowie se­
minarium nauczycielskiego już 
spełniają dobry uczynek, budując 
salę gimnastyczną na placu szko­
ły. Chodzi teraz o to, aby i spo­
łeczeństwo spełniło dzisiaj dwa 
dobre uczynki. Niech każdy przed 
południem kupi znaczek na bu­
dowę sali gimnastycznej, a po 
południu niech śpieszy na zaba- 

rfwę w parku przy pałacu SchCna 
k na Ostrej Górce, czem wspomo­

że kasę harcerzy.
P. Manteuffel wojewodą 

kieleckim. Uirzymujemy z War­
szawy potwierdzenie podanej przez 
nas wiadomości, że prezydent 
Rzplitej podpisał nominację na 
wojewodę kieleckiego, p. 1. Man- 
teuffla. Jak wiadomo wojewódz­
two kieleckie nie posiadało wo­
jewody, gdyż po śmierci woje­
wody śląskiego ś. p. Konckiego 
— wojewoda kielecki p. Bilski 
przeniesiony został do Katowic.

P. Manteuffel pełnił do dnia 
22 b. m. puez szereg lat funkcję 

, .wicewojewody województwa wąt­
li szawskiego.
■ j W związku z iem, urzędnicy 
F województwa warszawskiego że­

Sosnowiec, 31 maja.

Oczywista zrobili t® goście nie­
proszeni, którzy z reguły są zło­
śliwi w stosunku do „proszonych". 
Jeden drugiego szturchnął w bok, 
tamten zaklął, poczem na wi­
downi ukazał się bagnet Muzy­
kanci przestali grać. Zabulgo­
tał jeszcze niezdecydowanie klar­
net, zazgrzytały ,drugie“skrzypce 
i nagle nastała cisza.

Naraz jeden z „nieproszonych" 
Piotr Bomba zgasił światło. Pow­
stał krzyk, przekleństwa i zło­
wrogie sapanie. Ktoś się prze­
wrócił! Zapalono lampę. Na zie­
mi leżał trup Jana Nowaka.

Kto go zabił? Bagnet widzia­
no najpierw w ręku Jana Bomby, 
którego brat zgasił światło, lecz 
później wyrwano mn broń i sam 
Bomba otrzymał ranę w rękę.

Tajemnicę śmierci Nowaka po­
kryła ciemność.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał onegdaj Jana Bombę, któ­
ry pierwszy zaczął operować 
bagnetem, na pół roku więzie­
nia, lecz po zastosowaniu amne- 
stji kara ta została zredukowana 
do połowy. Brat jego otrzymał 
3 miesiące więzienia, lecz i w 
tym wypadku zastosowań o amne- 
stję, znosząc karę całkowicie.

Po za Bombami na ławie o- 
skarżonych zasiadło jeszcze 6 
innych nieproszonych uczestni­
ków wesela, których sąd unie­
winnił.

C—rk.

gnali ustępującego ze swego st?- 
nowiska p. Manteuffla.

Ogólne zebranie. Dzisiaj 
odbędzie się ogólne zebranie sto­
warzyszenia służących św. Zyty, 
o godz. 4 po poł.w lokalu włas­
nym.

Te członkinie, które nie przy­
będą na zebranie i nie usprawie­
dliwią swojej nieobecności, będą 
wykreślone z listy członkiń.

Wiec stów, właśc. nierucho­
mości. Stów. wł. nieruchom, w 
Sosnowcu zwołuje dzisiaj o g. 3 
pop. wiec w sali związku na Po­
goni, celem zaznajomienia wła­
ścicieli nieruch, z nową ustawą 
o ochr, lokat. O punktualne przy­
bycie uprasza zarząd sto warz.

Wycieczka na wystawę do 
Londynu. Stowarzyszenie tech­
ników w Sosnowcu organizuje 
dla swoich członków wycieczkę 
naukową na tegoroczną Wysta­
wę lmperjum Brytyjskiego w 
Wembley. Zapisy członków, w 
miarę przewidzi nnych miejsc, 
przyjmuje codziennie sekretarjat 
stowarzyszenia do dnia 7 czerw­
ca b.r. od godz. 7 do 9 wieczo­
rem. Bliższe informacje można 
otrzymać w lokalu stowarzysze­
nia. Zgłoszenia po 7 czerwca b.r. 
nie będą uwzględnione.

Ze sportu. Dziś na boisku 
t. s. „Victorja“ na Pogoni przy 
ul. Długiej odbędą się o godz. 
4 min. 30 po poł., bez względu 
na stan pogody, koleżeńskie za­
wody w piłkę nożnę pomiędzy:
k. s. „Błękitni 1*  z Krakowa i 
t. s. „Victoria 1".

Ciekawe jest, jak „Victoria“ 
grać będzie po poniesionej ostat­
nio porażce w zawodach mi­
strzowskich z k. s. „Sosnowiec".

Rzeczowe zawoay zapowiadają 
się bardzo interesująco i poprze­
dzone będą przedmeczem.

Przegląd koni. Magistrat sos­
nowiecki ogłosił, że jutro o godz. 
8 rano na targowisku przy ulicy 
Teatralnej odbędzie się przegląd 
kont pociągowych dla celów woj­
skowych. Niestosujący się do tę­
go rozporządzenia będą karani.

Zniżka kosztów utrzymania. 
Wczoraj w inspektoracie uracy w

Sosnowcu ustalone zniżkę kosz­
tów utrzymania na 3,49 proc.

Ze stów, techników. Zapo­
wiedziany na jutro w sali stów, 
techników odczyt inż. Różyckie­
go „O Zagłębiu Ruhry*  z przy­
czyn niezależnych od organiza­
torów odczytu został odwołany.

Posiedzenie rady miejskiej. 
Dn. 3 czerwca, t. j. we wtorek 
odbędzie , się posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie, z następu­
jącym porządkiem dziennym: od­
czytanie protokułu z poprzednie­
go posiedzenia? odczytanie ko- 
respondencji; wybór delegata do 
komisji wymiaru państwowego 
podatku dochodoweg®; 
Wybór komisji do wymiaru po­
datku od placów niezabudowa­
nych wybór komisji do wymiaru 
podatku od drogowego, wniosek 
w sprawie podziału podat­
ku od wydobycia węgla przy­
padającego od t-wa franco-wło- 
skiego kop. „Paryż" i „Kosze- 
lew" między miasta Będzin i 
Dąbrowę, jak również w sprane 
sposobu pobierania tegą£ podat­
ku; sprawozdanie z wykonania 
budżetu za rok 1924; prelimi­
narz wpływów i wydatków na 
rok 1924; wniosek w sprawie 
podatków inwestycyjnych, prze­
widzianych w preliminarza na r. 
1924.

Ważne posiedzenie. W po­
niedziałek, dn. 2 czerwca r. b. 
odbędzie się organizacyjne ze­
branie rady miejskiej w Dąbro­
wie, celem dokonania wyboru 
prezesa i zastępcy rady.

Wielki koncert. Zapowie­
dziany wielki koncert połączonych 
drużyn śpiewaczych Zagłębia 
został odłożony do bieżącego 
tygodnia.

Mianowicie, pierwszy koncert 
odbędzie się w Dąbrowie dnia 
3 czerwca b. r. we wtorek, w 
Sosnowcu zaś, dn. 5 czerwca, t 
j. w czwartek.

Potężny zespół chórów mie­
szanych, liczący przeszło 300 o- 
sób, odśpiewa szereg pieśni lu­
dowych, to też należy spodzie­
wać się, iż społeczeństwo nasze 
zainteresuje się tą imprez® bę­
dący próbnym popisem wystąpie­
nia w Poznaniu.

Nowa remiza. Ponieważ o- 
becna remiza ogniowej straży o- 
chotniczej w Będzinie znajduje 
się w nieodpowiednim i zupeł­
nie zniszczonym budynku, z ini­
cjatywy nowego prezesa straży, 
p. Starnawskiego ma być zbu­
dowana nowa remiza na placu 
własnym straży przy ul. Szoso­
wej.

Projekt i plany budynku wy­
konał bezinteresownie architekt 
miejski, inż. Kamiński.

Nowa remiza, prócz garażu na 
auta pożarne i inne rekwizyty, 
będzie posiadała na piętrze salę 
ze sceną, oraz biuro straży.

Budynek zostanie wzniesiony 
wspólnemi siłami magistratu i 
straży, jak również na cel ten 
udzieli subwencji tow. wzajem­
nego ubezpieczenia o4 ognia.

Koszt budowy remizy obliczo­
no na 82 tysiące złotych.

Co dalej? Delegaci związków 
zawodowych, którzy wyjechali do 
Warszawy celem wyjednania w 
głównym zarządzie tow. akcyj­
nego „Zawiercie" cofnięcia zam­
knięcia fabryki, wrócili z niepo­
myślną odpowiedzią, oświadczo­
no im bowiem, że z powodu za­
stoju i braku gotówki, przedsię­
biorstwo bezwzględnie na pewien 
czas zostanie zamknięte.

Nie widząc innego wyjścia, de­
legaci zwrócili się o pomoc do 
rządu, oraz do szeregu posłów, 
którzy przyrzekli zająć się’ po­
wyższą sprawą.

Zaznaczyć należy, iż w Za­
wierciu stoi juz od dłuższego 
czasu fabryka Hulczyńskiego, za­
trudniająca przeszło 2 tysiące ro­
botników i gdyby groźba unie­
ruchomienia zakładów tow. ak­
cyjnego, zatrudniających przesżio

|*la  ft-MMTT wszelkiego rodzaju, przy których lekarstwa 
■ nie skutkowaly. mogą być wyleczone przez
U11U1 UIJ V magnetopatyczne leczenie. Przez ten sposób 

J u uzdrowiono tysiące. Wiele podziękowań
uzdrowionych osób jest do przeglądnięcia. Leczenie przez prądy fera- 
dyczne, influencyjne i magnetyzmem, osobistym.

T. San tura 3716-‘
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu okultyzmu i teozofji. 

Mysłowice, Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48.
Godziny przyjęć: przed poludn. od 9—12 i po poludn. od 3—6. 

W niedziele nie przyjmuje sie.

/ff A CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁADUi m G0T0WYCH UBIORÓW MĘSKICH 

*>ALEKSANDRA BROZYNY*  a Uj SOSNOWIEC, ul. Warszawska 6.
I H Poleca na bieżący sezon ubrania marynarkowe, 

M palta jesienne, wiosenne i letnie, między innemi 
III regiany impregnowane, gumowe,ubrania uczniow- 
|» skie, oraz kurtki skórzane, kołdry z własnej pra- 
FR cowni. O Przyjmuje się zamówienia z materja- 
ii O O O łów własnych i powierzonych. O O O

•l«

DO SPRZEDANIA ZARAZ!
c# - -i 1. Motor na gaz ssany, 50 HP. z kompletnym <&> 

urządzeniem gazowni.
2. Motor elektryczny AEG, 60 HP. dla prądu S3

stałego 110 Volt. H g
3. Dynamo AEG,50 KW.dlaprądu stałego 110 Volt. ‘ c&>
Powyższe przedmioty są używane, lecz znajdują się w dobrym 
stanie. Bliższych informacji udzieli Wydział Zakupów

Tow. Górn.-Przemyslowego „Saturn" w Sosnowcu.

5 tysięcy pracowników stała się 
faktem, położenie mogłoby się 
stać naprawdę groźne.

„Miljonówka" w Sosnowcu. 
We wczorajszym ciągnieniu mi- 
Ijonówki wygrana padła na nu­
mer 2646302, sprzedany w So­
snowcu.

Nazwiska szczęśliwego posia­
dacza miljonówki nie mogliśmy 
się dowiedzieć.

Nowy rozkład jazdy pocią­
gów został zamieszczony w dzi­
siejszym numerze „Iskry", na co 
zwracamy uwagę czytelników.

Z kina „Zacisze". Dziś prze­
śliczny dramat w 6 aktach p. t. 
„Zemsta ojca" z Pauliną Frede- 
rick w roii gł. Nad program ulu­
bienica naszej publiczności Ha­
rold Lloyd w kreacji p. L „On 
w ateler filmowem". Jesteśmy 
proszeni o zaznaczenie, że ceny 
biletów wejścia zostały zniżone.

Z teatru.
„Go on robił w nocy?"

Farsa w 3 aktach M. Ucala i M. Ferna. 
Reżyserował dyr. H. Czarnecki.
Niemcom jedna tylko rzecz u 

francuzów imponuje: lekki dowcip 
i pomysłowość w sztuce. Starają 
się więc dorównać mistrzom z 
bulwarów paryskich i z iście nie­
miecką dokładnością kopjują fran­
cuski zmysł beztroskiego humoru 
z przymieszką pikanterji.

Coprawda kopja nigdy nie do­
równa oryginałowi, ale czase n 
wywołuje złudzenie najautentycz­
niejszego dzieła mistrza. Pod 
takim np. drugim aatem w far­
sie „Co on robił w nocy?" śmia­
ło mogłaby się podpisać cieszą­
ca się najlepszą siawą spółka 
autorska z nad Sekwany.

jest w nim inoże za wiele sy- 
metrji, bo zamiast jednego łóżka 
na scenie są dwa, a elegancki 
negliż p. Bilińskiej uzupełniony 
jest negliżem p. jaworskiego. Wo- 
góle caia sztuka jest .symetrycz­
nie ułożona, bo niemcy, jak wia­

I

Mlii liiirńt-lnhinHfrtjsUHj

Eugenji Lebenbaum
przy ulicy Kołłątaja nr. 46 

w Będzinie 3595-52 
godziny | od godziny 10-ej do 1-ej 

. przyjęć 1 „ „ 3-ej , 7-cj
Dlapp.urzęfników, wojskowych i mło­
dzieży szkolnej znaczne ulgi w ce­

nach oraz na spłatę.

domo, lubią porządek i dro- 
biazgowość, dowiadujemy się więc 
nie tylko tego „co on robił w 
nocy", ale i tego „co ona robi­
ła". On mianowicie był „oberkel- 
neretn", a ona „niezależną sa­
marytanką".

Ponieważ prawica nie wiedzia­
ła, co robi lewica i odw.otnie, 
ponieważ „on", kapitalista Ha- 
geman (laworski) i „ona", jego 
żona (Kossakowska) mają w 
sztuce caiy szereg odpowiedni­
ków z młodszej i uroczej gene­
racji, przeto w farsie jest tyle 
zabawnych nieporozumień, ile ich 
może wymyśleć dwóch naraz 
autorów, choćby to nawet byli 
niemcy, chorujący chronicznie na 
brak pomysłowości.

Gra artystów stała na pozio' 
mie wymagań farsy. Główna 
rzecz: dużo mówić, robić ruch n« 
scenie, oszołomić widza, żeby 
nie miał czasu na zastanawianie 
się nad nieprawdopodobieństwa­
mi w sytuacjach i nie snuł re­
fleksji, niby na „Hamlecie", bo 
stałoby się nieszczęście i bańka 
mydlana farsowego humoru pry- 
snęłaby w jednej chwili. Ponie­
waż tego wszystkiego uniknięto 
dzięki pp. Kossakowskiej, Biliń­
skiej, Jaworskiemu, Opalińskiemu, 
Palańskiemu i in., więc na wi­
downi oawiono się doskonalę.

Wczorajsze przedstawienie by­
ło jednocześnie deb.u.em świeże 
zaangażowanej artystki p. Po 
Ęęoskiej. Nabytek dobry, szkód.' 
tylko, że to koniec sezonu i kiót 
ko już publiczność bęo.-ie mag.? 
ją oklaskiwać.

Keźyserja dyr. C'.vneckicgo, 
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jak zwykle, staranna i porjiysio-

Ostatni raz „Hamlet® — 
Brydziński. Dziś po południu 
:eny miejsc do połowy zniżone, 
abonament ważny bezprocento­
wy. Zegnać też dziś będziemy 
sympatycznego, świetnego arty­
stę Wojciecha Brydzińskiego, dla­
tego też dziś ukaże się „Hamlet*  
po raz ostatni. Niechże więc ci, 
:o nie mieli sposobności widzieć 
„Hamleta*  na scenie sosnowie­
ckiej w wykonaniu naszego ze­
społu, podążą spiesznie, a że 
publiczność stale zapełnia wi­
downię na arcydziele Szekspi­
rowskim, przeto i na dzisiejszem 
przedstawieniu będzie pełno. Po­
czątek punktualnie 3 30

Dziś wieczorem „Co on ro­
bił w nocy". Przewyborna far­
sa dostępna tylko dla dorosłych, 
ukaże się po raz drugi. Publi­
czność bawi się na mej wybor­
nie.

Wyjazd towarzystwa. Teatr 
Czarnec<iego wyjeżdża na kilka 
dni, gdyż towarzystwo ze stało za­
proszone i grać będzie: Często­
chowa — poniedziałek „Hamlet*,  
wtorek „Tajfun*,  środa „Don 
|uan. Kielce: czwattek — „Ham­
let*,  piątek—„Don iuan*.  Radom: 
sobota — „Hamlet*,  niedziela — 
„Tajfun*,  poniedziałek —- „Don 
Iuan*.  W przedstawieniach tych 
przyjmuje również udział Woj­
ciech Brydziński.

Następne przedstawienie w 
Sosnowcu, zapowiedziane jest na 
czwartek 12 czerwca będzie to 
uroczysty wieczór, gdyż będzie 
to jubileusz 25 letniej pracy sce­
nicznej Henryka Czarneckiego 
naszego dyrektora teatru. Ode­
graną będzie ostatnia nowość 
Zygmunta Nowakowskiego „Ta­
jemniczy gość*  w roli tytułowej 
z dyr. Czarneckim. Kancelarja te­
atru przyjmuje zamówienia, jak 
również wydaje bilety na to ju­
bileuszowe przedstawienie.

MI84WK1.
Niesamowita liistorja.
Stanął przedemną blady, wy­

nędzniały. Nogi pod nim tak się 
trzęsły, jakby je miał nie w ka­
maszach, a w gala ecie

— Bój się Boga, chłopie! co 
się z tobą staro! — krzyknąłem 
przerażony.

— Kali!.., kalii... — wyszeptał 
zbielałemi usty.

— Nic nie rozumiem... mów 
wyraźniej!

— Kali!., kalii...
— E! bredzisz w gorączce, 

mój kochany! nie jestem żaden 
kalif., pokaźno swój puls...

Puls?... ha! ha! — zaśmiał się 
dziko — ja nie mam już Pulsa!

Z nim naprawdę jest kiepsko — 
pomyślałem.

— Czemprędzej idź do dokto­
ra... niech ci przepisze jakie so­
le na wzmocnienie.

— Sole?... na wzmocnienie?... 
nie!... nie chcę... dość mam już 
tych Soli!., one się nie wzmo­
cnią...

— Ależ o jakich solach znów 
ty pleciesz?

— Jakto o jakich... dla mnie 
są tylko jedne sole: Sole Pota­
sowe.

— Aaa!... tu cię boli... siadaj, 
dam ci kieliszek spirytusu.

Alkohol zaczął nań kojąco 
działać

Po czwartym kieliszku ięzykietn 
zaczął obracać z szybkością 
ćwierć kilometra na godzinę.

— Pamiętasz? nie tak dawno 
jeszcte brakowało mi chyba tyl­
ko ptasiego mleka w proszku. 
Cz owiek miał Siłę... i Światło... 
Elektryczność...

— A twoja żona, pani Maria? 
— przerwałem.

— Marynin był Grodzisk, 
miała różne Tkaniny, Ziele­
niewski, Trawniki na Belpo- 
lach.. Urządzaliśmy huczne Pol 
bale.. Haberbusch szedł w gó­
rę w kuflach i na giełdzie... jed­
nym słowem, byłem mocny, jak... 
Ursus!., pamiętasz?

— Tak! tak! pamiętam...
— Aż tu przyszła ta nieszczę­

sna stabilizacja... z początku my- 
śleliśmy, że szybko minie to nie­
bezpieczeństwo— wypuściliśmy 
więc Korek...

— Korek?
— Tak... Korek ., a tu ani, 

ani... wtedy ze strachu zaczęli­
śmy z żoną puszczać Gazy...

— Co takiego! gazy?...
— No tak! Gazy Ziemne... 

i tak stopniowo... potrochu... zo­
stał nam się Lombard, a potem 
już tylko... Konopiel..

— A dzieci dużo macie?
— Wypuściliśmy zaledwie trzy 

emisje... chciaiem wypuścić, teraz 
czwartą, ale żona nie zatwierdzi­
ła tej nowej emisji.

— Dlaczego?
— Dlatego, że byłaby nie po­

kryła.
— lakto nie pokryła?
— No bo diabli już wzięli 

nam wszystką Ceratę i Płótno!
Mój Boże! — zaszlochał, pa­

trząc na butelkę — niedawno je­

szcze miałem Spirytus w por­
tfelu. i w kredensie, a teraz nic 
mi nie zostało!

— A co pijasz?
— Polską Naftę!
— Biedaku! No a cóż twoja 

żona na to? Machnął desperacko 
ręką.

— A bo to żona? to nie żo­
na...

— A co?
— Wulkan.. z początku chcia­

ła się rzucić pod Parowóz, albo 
jaki inny Wagon Ostrowo. 
A potem z 'wściekłości (miałem 
wtedy jeszcze Skóry i Garbni­
ki), wygarbowała ml porządnie 
skórę Kijewskim, wyrzuciła z 
mieszkania, puszczając mi na 
głowę z wielkim impetem Poci­
ski z Cegielskiego.

— 1 co ty teraz będziesz ro­
bił?

— Co? — rzekł ponuro — 
będę Pustelnikiem... słyszysz... 
Pustelnikiem.. pójdę w Bory 
Nadniemeńskie... ha! ha! ha!..

Schwycił butelkę, wypróżnił ją 
duszkiem, zatoczył błędnym wzro­
kiem dokoła i bełkocąc jakieś ka- 
balistycffle:

— Te - ha - te - ... P c - 
te - el... — zwalir się pod stół.

Biedny człowiek! Firleya do­
stał w głowie!...

Fyrg

Skrunka listów.
Do

Redakcji „Iskry*  
w Sosnowcu.

W zv/ązku z notatką p. t. „O 
udogodnienie*  zamieszczona w 
kronice pisma „Iskra*  nr. 116 z 
dnia 23 maia 1924 roku, w mvśl 
nnykułu 21 dekretu z dnia 7.11 
1919 r.dz. u. m. s. w. nr. 12poz. 
135 proszę o umieszczenie w naj­
bliższym nuwerze w sposób okre­
ślony w ostatnim ustępie cytowa­
nego następujące sprostowanie:

Nieprawdą jest aby załatwiano 
zbyt powolnie formalności przy 
zatwierdzaniu planów, lecz praw­
dą jest, że plany zatwierdzone są 
w terminie rozporządzeniem prze­
widzianym. Nieprawdą jest, aby 
rząd budowlany nie wskazywał 
poprawek, jakie mają być zrobio­
ne na planach, lecz prawdą jed­
nak jest, ?e urząd poprawki ta­
kie rpbi. Są wypadki jednak bar­
dzo częste, że plany wykonane 
przez ludzi niefachowych są tego 
rodzaju, iż zupełnie nie nadają 
^ię do robienia poprawek.

W takim wypadku jedyna 
wskazówką jest pouczenie że na­

leży wykonać nowe, plany ze 
znajomością fachowej wiedzy.

Starosta:
w. z. Kowalski.

Ze Śląska.
Na zlot sokołów w Wilnie. 

Na zlot sokołów, maiący się od­
być w Wilnie w dn 8 I 9 czerw­
ca b.r. dvrekcja kolei w Warsza­
wie wysłała trzy nadzwyczajne 
pociągi, które odjadą dn. 7 czerw­
ca b. r. z Warszawy wileńskiej, 
jeden o godz. 9 m. 50 rano, a 
a dwa pozostałe około godz. 20 
wlecz.—jeden za drugim bezpoś­
rednio. Ponieważ ulokowanie 
przybywających do Warszawy z 
całej Polski oddziałów sokolich 
w pociągach stałych nie będzie 
możliwem. przeto należy możli­
wie wcześnie zgłaszać wyjazdy 
pojedyńczych gniazd do polskie­
go biura podróży „Orbis*  w Ka­
towicach, które załatwi wszyst­
kie formalności w dyrekcji kolei 
państwowych.

Zniżka cen. Kupcy górno­
śląscy postanowili obniżyć cenv 
na wszystkie artykuły o '0 proc.

Jestto wynikiem stagnacji, pa­
nującej na rynkach towarowych.

Sytuacja przemysłu śląs­
kiego. Staraniem katowickiego 
koła stów. poi. Inż. i techników 
odbyło się zebranie przy współ­
udziale przedstawicieli grun z.o. 
r.z. w gmachu państw, gimna­
zjum w Katowicach. Interesujące 
'wykłady wygiosili nadinżyniero- 
wie pp.: Zieleniewski i Petuch. 
Pierwszy mówił o warukach zby­
tu produktów i różnych szczegó­
łach organizacji pracy, drugi wy­
kazał na przykładach, jak nieo- 
szczędnie dotąd na Śląsku pro­
wadzi się pracę, np. na wykona­
nie pewnego przedmiotu zużyto 
6 godzin, a wystarczy 1 godzina, 
na inny 16 godzin, a wystarczy 
8 itd.

Zebranie „secesji" spełzło 
na niczem Równocześnie z po­
siedzeniem zesoołu pracy toczjły 
się w lokalu „T.voli*  obrady t. 
zw. secesji do której należą: cen 
tralny związek górniczy, metallar 
beiterverband i Freie Gewerks- 
chaften. W zebraniu wzięto u- 
dział około 15o osób. M. in. p. 
Adamski i Rybicki przemawiali 
za przyjęciem umowy zarobko- 
wei a przeciwko strajków', zo­
stali jednek podobno zakrzycze- 
ni przez opozycję, postajzoącą

0łilC7f7F gumowe wbardzowiel- 
iLHJŁLlL wyborze nadeszły.

A. B R O S S 3825 
Kraków, ul. Florjańska 44.

Narożnik obok Bramy Floriańskiej.

pod wpływami komunistów, a 
pos. Adamkowi dostało się na­
wet miano „zdrajcy*.  Wkońcu 
wśród zamieszania zebranie spei- 
zło na niczem, bo nie powzięło 
żadnej uchwały, ani za przyję­
ciem umowy, ani za strajkiem. 
Jak słychać zastój wśród robot­
ników odpowiada stanowisku p. 
Adamka a więc przeciw straj­
kowi. iW zespole pracy. Odbyła się 
w Katowicach konferencja rad 
zakładowych zespołu pracy, ce­
lem zajęcia stanowiska wobeę, 
umowy, ułożonej z pracodawca-j 
mi dnia 27 bm. Przewodniczył 
p. Pietrzak, przewodniczący ze­
społu pracy w hutnictwie. Wdy­
skusji braio udział przeszło 30 
radców zakładowych. Między in- 
nemi przejawiali posłowie Gra­
jek i Jankowski, dając pogląd na 
przebieg ostatnich układów i 
wskazując na ogólne ciężkie po­
łożenie w przemyśle górnoślą­
skim. W toku dyskusji oświad­
czono, że można się z odzić na 
obniżenie zarób <ćw, lecz zarazem 
musi nastąpić zniżka cen arty­
kułów pierwszej potrzeby. Z dy- 
s<usji można było wyraźnie od­
czuć, że obecni członkowie rad
zakładowych zdają sobie sprawę 
z panującego przesilenin gospo­
darczego.

WĘGIEL 
KREDYT 

z głębokich kopalń 
da:e

Sullh Pfwm?:iiiiB-Gjniita 
Oddział Sosnowiec, 
Wiejska 8, tel. 31.

JOSEPH-RENAUD.

Naszyjnik.
Ten naszyjnik? O, to cala hi­

storia...
Prawdę mówił chmurny książę 

północy gdy twierdził: że pomię­
dzy ziemią a niebem, jest wiele 
rzeczy, o których się filozofom 
nie śniło.

Czy znacie Quessant?
Niema chyba w całej Bretonii 

tak ponurego zakątka, jak Pues- 
sant. Ziemia sucha i nieuro­
dzajna, niebo niskie i siwe, ka­
mienie ostre i wiatr pelea szalu 
i podstępu.

Wybrzeże: urwiste pełne ostrych 
głazów, podmytych skat i wyrw 
poczynionych przez potężne nie­
ustannie bijące bałwany.

Niedawno ziemia ta nazywa 
się w bretońskiem narzeczu Eaer 
Heusse, „ziemia grozy*.

Bytem tej jesieni w QuessanL 
Wynająłem na całe latu chatę 
rybacką. Było to na samym koń­
cu cyplu, wystającego w morze, 
w miejscu odosobnionem i pu­
ltem.

Kilka skal odgradzało mnie * 
od szalonych uderzeń fal mor-, 
skicb, a wysokie ich szczyty 
zdawały się wystawać w górę,

jak dwa zrozpaczone ramiona, 
które nadaremnie błagają o po­
moc!

Cala ta gromada pooranych 
przez wodę i burzę skal przypo­
minała hordę olbrzymów zaklę­
tych przez Neptuna w tę kamien­
ną postać.

Prócz starej wieśniaczki, która 
przychodziła do mnie z pożywie­
niem, nie widywałem żywej du­
szy. Najbliższy dom znajdował 
się o jakie poł godziny drogi.

Ciągły huk i szum fal i sza­
motanie się wiatru czyniło mnie 
prawie zupę,nie głuchym na 
wszelkie inne odgłosy.

Jednego wieczoru, było to w 
wigilję Zielonych Świątek, sie­
działem przy stole i pisałem. — 
Byłem trochę znużony, gdyż przez 
kilka godzin spacerowałem wśród 
skał.

Zdrzemnąłem się ze zmęcze­
nia. Nagle podniosłem głowę, 
gdyż uczyniło się dziwnie cicho 
dokoła mnie. Była to głęboka 
cisza, cisza dziwna, gdy morze 
na chwilę zasnęło, jakby wyczer­
pane, a wiatr spoczął pomiędzy 
skalami.

W ciszy tej usłyszałem wyraź­
nie jak na wieży kościółka wiej­
skiego zegar wybił jedenaście u- 
derzeń. Drzwi, które były naprze­
ciw mnie bielały w mułem świe­

tle małej lampki, która stała na 
stole. Patrzyłem na nie zupełnie 
machinalnie.

I nagle zauważyłem, że klamka 
się naprawdę poruszała.

Podnosiła się powoli...
Każdy mieszkaniec wioski za­

pukałby, przed otwarciem drzwi. 
A o tej porze wszyscy już spali.

Kto więc mógł się tam znaj­
dować za drzwiami? Kto otwie­
rał z taką samą powolnością 
moje drzwi? Kto pragnął się 
wśliznąć do mojej izby?

W półotwartych drzwiach mi­
gnęła nareszcie sylwetka. Była 
to wysoka sylwetka mężczyzny...

Drzwi otwarły się do reszty i 
człowiek stanął w izbie.

Był to marynarz, dorodny, do-, 
syć otyły w ciemnych trykotach 
i płytkich pantoflach.

Spojrzenie nasze spotkały się.
— Dobry wieczór—rzekłem — 

czego cncesz?
— Ndleżę do załogi brygu 

„Święty Krzysztof*.  Widziałem 
już zdąleka światło i przyszedłem. 
Na dworze tak zimno! Marzłem! 
Ale u pana me jest cieplej! Zi­
mno? Piec był czerwony. Czło­
wiek zbliżył się chwiejnyni kro­
kiem , marynarza. Twarz jego 
była poorana zmarszczkami, a 
oczy zmrużone i siwe. Drżał z 
zimna!

„Święty Krzysztof*?  Nigdy nie 
słyszałem o takim statku!

Wskazałem na stół, na którym 
znajdowało się zimne mięso, 
chleb i piwo.

Ale on trzęsąc się z zimna nie 
zwrócił nawet uwagi na to wszy­
stko!

Dziwny marynarz, który gardzi 
piwem 1

— Pan piszę teraz historję o 
Zanzibarze? — zaczął podnosząc 
na mnie oczy.

Jak i skąd mógł ten człowiek 
wiedzieć o czem ja piszę, skoro 
zacząłem dopiero przed chwilą?

— Czy pan tam byi? — spytai 
znów.

— Byłem tam przez pięć dni— 
odrzekłem.

— Tylko — zdwiwił się on.— 
1 poznał pan wszystko? 1 pa­
larnie opjum i sale tańca i mu- 
rzyuki, które pachną masłem? 
Czy widział pan dżunglę? Czy 
pau byt w niej? Gdy się czło­
wiek tam zagłębia, to wydaje 
mu się, że opuścił świat żywzch 
i dostał się gdzieś daleko, da­
leko...

— Tam niema żadnego szele­
stu, ani powiewu, tam panuje 
śmierć i groza. „Święty Krzy­
sztof*  był w Zanzibarze. Ja sam 
tam byłem, zagłębiłem się w 
dżunglę i przeżyłem tam całe 

światy. Dlatego przywiozłem pa­
nu tę pamiątkę. Pan może je­
szcze zobaczyć Zanzibar, ja już 
nigdy.

Rzucił przytem na stół dziwa­
czny naszyjnik mosiężny, nabija­
ny gwoździami i pokryty śniedzią.

— Dziękuję rzekłem—ale mo­
że przynieść ci palto, skoro mar­
zniesz?

Poszedłem do drugiej izdebki 
a sdy po kilku minutach wróci­
łem -- człowieka już nie było. 
Wybiegłem na drogę, wołałem, 
ale nadaremnie...

Fale znów rozpoczęły swą hu­
czącą wędrówkę a wiatr wył i 
szamotał się jak zawsze. Nie 
było nikogo...

Wróciłem więc do chaty. Na­
stępnego duia znaleziono na o- 
strej rafie w pobliżu brzegu roz­
bity korpus statKu. który utonął 
wraz z caią załogą. To byt 
„Sw. Krzysztof*.

A więc co się stało owej no­
cy? Czy była to tylko halucy­
nacja?

Kim był ten, przed którym u- 
cichła fala i uciekł wiatr morski?

Czy był to twór mojej wy­
obraźni?

A naszyjnik?
(.Tłumaczyła Et).
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Rzeczy ciekawe.
Olbrzymi meteor, który spad! 

w Niemczech południowych, wi­
dziany był w Heidelbergu przy 
jasnym blasku słonecznym, w po- 
gtad srebrzystej rakiety magne- 
zjowanej, sypiącej iskry; w Hei- 
llgkreuzsteirtach kuła świetlista 
toczyła się z wschodu na zachód, 
przypuszczalnie na wysokości 
500 mtr., robiła wrażenie małej 
torpedy a pozostawiała za sobą 
biatc-ztelonawy ogon. Na leslstem 
pograniczu badeńsko-bawarsktem 
zjawisko połączone było z gwał­
townym, podobnym do grzmotu, 
łoskotem. W Wtirzburgu widzia­
no kulę ognistą, która biegła z 
północy na południe, śród bardzo 
głośnych detonacji.

Niezwykła scena w teatrze. 
Korespondent tokijski jednego z 
pism francuskich opisuje naśtę- 
pujące zdarzenie: W teatrze w 
Tokjo podczas przedstawienia 
dramatu p.t. .Rozłączenie z mat­
ką". nagle kobieta jakaś zerwała 
się ze swego siedzenia w sali 
widzów i, ku ogólnemu zdumie­
niu, rzuciła się na scenę. StałoTELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Tajemnicza piroksylina.
Warszawa, 31 tnaja.

(Tel. Wł.) Rozeszły się pogłoski, 
że w czasie pobytu prezydenta 
Rzplltej na kresach, urządzono 
próbę zamachu na osobę pre­
zydenta.

Ze źródeł miarodajnych otrzy­
mujemy informacje, źe na 14 ki­
lometrze od stacji Łochów, ochro­
na poliCyjno-wojskowa toru ko­

Konferencja z robotnikami.
Warszawa, 31 maja.

(Teł. wł.) Dziś u ministra prze­
mysłu I handlu odbyła się kon­
ferencja z przedstawicielami ro­
botników w sprawie ratyfikacji

Zajścia w
Warszawa, 31 maja.

(Tel. wł.) W Widzewie pod 
Łodzią doszło do zajść. Tłum 
robotników podążył do mieszka­
nia dyrektora fabryki, Maksa Ko­
lna, żądając wypłaty, poczem za-

Litewskie... pragnienia.
Wilno, 31 maja.

(Tel. wł.) Pisma kowieńskie 
podały wiadomości, jakoby w 
okręgu administracji wileńskiej 
wybuchło powstanie białoruskie 
przeciwko Polsce I jakoby odby­

Po wybuchu amunicji w Bukareszcie.
Bukareszt, 31 maja.

(Tel. wł.) Katastrofa w maga­
zynach amunicyjnych wywarła 
w Bukareszcie ogromne wrażenie. 
Rząd ogłosił komunikat, w któ­
rym stwierdza, że przyczyna wy­
buchu nie została dotychczas u- 
śtalona i że magazyn amunicyj­
ny, który uległ zniszczeniu, jest 
jednym z licznych, jakie posiada 
armja rumuńska, jest to wpraw­
dzie poważna strata, ale bynaj- 
mn ej nie katastrofa.

Wszystkie pisma ogłaszają o- 
dezwę do ludności. Władze woj­
skowe grożą ciężkleml karami 
tym, którzy będą rozszerzali nie­
prawdziwe pogłoski o rozmiarach 
katastrofy.
. Co do samej katastrofy poda­
ją następujące szczegóły: 

się bowiem, że w jednym z akto­
rów kobieta owa poznała swego 
trzynastoletniego syna, którego 
uważała za zabitego podczas wrze­
śniowego kataklizmu. Straciła w 
strasznej katastrofie męża, dom 
jej strawiły płomienie, a dziecko 
zginęło bez śladu, mniemała za­
tem, że umarto. Do teatru weszła 
zachęcona tym tytułem sztuki i 
odnalazła syna.

2.600 listów miłosnych. 
Przed czterdziestu dwoma łaty 
młody wieśniak z kantonu Aaran 
w Szwajcarji, Grundner, zaręczył 
się z ukochaną dziewczyną, oznaj­
mił jej wszakże, iż poślubi ją 
dopiero wtedy, gdy zostanie mi­
lionerem. Wyruszył zatem do 
Kalifornjl, gdzie różne przechodził 
koleje, lecz przez 42 lata docho­
wał wierności narzeczonej, po­
dobnie jak ona jemtł. Przez ten 
czas wyjątkowi narzeczeni wy­
mienili 42 fotografje i—2.600 li­
stów miłosnych. Nareszcie Grund­
ner zdobył upragniony miljon, w 
marcu sprzedał .ranch" kalifor­
nijski i pawrócił do wioski ro­
dzinnej, gdzie odbyło się bardzo 
uroczyście wesele wytrwałej 1 
cierpliwej pary zakochanych. .

lejowego zauważyła dwuch po­
dejrzanych osobników, których 
następnie aresztowano. W czasie 
rewizji znaleziono przy areszto­
wanych piroksylinę. Aresztowani 
tłumaczą się, źe piroksylinę po­
siadali do celów doświadczalno- 
rolnych. Rząd po ukończeniu 
śledztwa wyda specjalny komu­
nikat.

nowej umowy pomiędzy praco­
dawcami a górnikami na Górnym 
Śląsku. Narada rokuje nadzieję, 
źe umowa przyjęta zostanie przez 
zjazd rad załogowych.

Widzewie.
prowadził dyrektora do kantoru, 
aby tenże podpisał asygnaty do 
banku. Wezwana policja uwol­
niła Kona, którego robotnicy po­
turbowali.

Fabryka została zamknięta, 

wały się krwawe walki przy u- 
dziale artylerji, przyczem obłe 
strony poniosły duże straty w 
zabitych 1 rannych, wreszcie ja­
koby wśród ludności polskiej 
Wilna wybuchła panika.

Eksplozje powtórzyły się w 
nocy z 28 na 29. Około półno­
cy eksplozje ustały I udało się 
pożar zlokalizować. Dzięki nad­
zwyczajnemu poświęceniu woj­
ska zdołano uratować wiele a- 
municji. Krążą pogłoski, źe w 
składach, które uległy zniszcze­
niu, znajdowało się 4o miljonów 
nabojów karabinowych i 86 tys. 
granatów, ponadto znaczne ilości 
dynamitu i ekrazytu. Początkowo 
ooiegaly wieści, iż na podwórzu 
składu amunicyjnego znajdowało 
się w chwili pierwszej eksplozji 
150 wagonów z mundurami, któ­
re przed kilku dniami nadeszły 
z Francji, oraz źe wszystkie te 
wagonv zostały spalone, jak rów­
nież 25 wagonów z karabinami 
dla piechoty, które nadeszły z 
Czechosłowacji.

Fałszywe doniesienie
o zanachD na Herriota.

Paryż, 31 maja.
(Tel. wł.). Pogłoski o rzeko­

mym zamachu na Herriota. oka­
zały się zupełnie fałszywe. Stoją­
cy blisko Herriota „L‘Oetro“ do­
nosi, że Herriot dzień wczorajszy 
spędził na rokowaniach ze swy­
mi przyjaciółmi partyjnymi 1 przy­
wódcami socjalistów.

Bez deficytu.
: Warszawa, 31 maja.

(T. wł.) Dowiadujemy się, że 
centralna kasa państwowa zamknę 
ła dzisiaj rachunki za maj bez 
deficytu.

Dymisja gaiilnetu we Francji.
Paryż, 31 maja.

(T. wl.) Cały gabinet Poinca­
rego wręczy jutro prezydentowi 
Millerandowi gremjalnle prośbę 
o dymisję.

Pogoda na dziś.
Pogodniej, cieplej, słabe wiatry 

kierunków zmiennych.

Giełda.
(Notowania w złotych). 

WALUTY.
Warszawa, 31 maja.

Dolar — 5,18*/,
Funt — 22,37%.
Paryż, za 100 fr. — 2670 
Szwajcaria, za lfiO fr. 91,30 
Włochy, za 100 lirów—22.65 
Praga czeska za 100 k. 15,27 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron 

austrj. — 7,32%.
Bony złote — 0,73.
Pożyczka dolar. — 2,92 
Rubel złoty — 2,72.

GIEŁDA~ANSKA.
Gdańsk, 31 maja.

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,75 
1 złoty — 1,12

AKCJE (w złotych.) 
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn.

31.5.1924).
Bank Dyskontowy 7,50

, Zw. Sp. Zarobk. 4,90
„ Handi. 8,50
» dla HandL 1,85
„ Kredytowy 0,75
. Przem. War. —
• Handi. Poz.
’» Przem. Lwów 0.38
„ Zachodni 2,30
» Zw. Ziemian 0,30
» Powszech. Kredyt. —
» Zjedn. Ziem. Pol 2,20 

Borkowski 1,35 
Cerata —
Chodorów 5,75 
Czersk 0,80
Czestocice 2,80 
Cegielski 0,63 
Cukier —
Chmielów 0,87 
Drzewo — 
Dźwignia — 
Elektryczność 1,65 
Firlej — 
Fitzner — 
Grodzisk — 
Go8lowice 1,60 
Haberbusch 6,70 
Hurt —
Jabłkowscy 0,22 
Klucze 0,50 
Kabel —
Kljewski 0,32 
Konopie 0,50 
Korek —
Lenartowicz — 
Lilpop 0,81 
Lombyrd — 
Łazy 0,15
Modrzejów 7,80

Dnia 30 maja b.r. o godz. 
9 wieczór, przechodząc uli­
cami Piłsudskiego do Sado­
wej zgubiono torebkę 
damską zawierającą 300 
miljonów marek. Łaskawy 
znalazca zechce sto miljo­
nów zatrzymać, a resztę zwró­
cić do adm. „Iskry" w Sos­
nowcu.

3819

Michałow 0,70
Nobel 1,30
Norblin 0,67
Ostrowite —
Orthwein 0,38
Ostrowieckie 8,00
Polska Nafta 0,60
Pol. Tow. Elektr. 0,30
Puls 0,48
Parowozy 0,42
Pol. Loyd 0,25 
Pustelnik — . .
Pocisk 1,45 •?
Pol. Przemysł Naftowy 0,63
Rudzki 1,60 ■
Rohn 0,45
Sole —
Skory —
Spiess 1,10
Strem 15,00
Siła i Światło 0,68
Starachowice —-
Syndykat 3,20
Spirytus 1,67
Unja —
Ursus —
Węgiel 5,60
Wildt —
Zieleniewski —
Zawiercie 49,00
Zgierz 2,65
Żyrardów 43,20
Zach. Tow.—
Żegluga 0,18

Rozkład jazdy pociągów 
obowiązujący od dnia 1 czerwca

1924 roku.
Przychodzą do Sosnowca: 

^Z Warszawy: 7.40, (posp.) 18.06,

Ź Piotrkowa: 2.15.
Z Częstochowy: 10.55, 13.05, 17.35,

23.36.
Z Zawiercia: 9.55.
Z Ząbkowic: 3.55, 6.05, 8.34, 15.35, 

17.00. 21.32.
Z Katowic: 0.09, 4.54, 6.54, 8.12, 

8.47, (posp.) 10.02, 11.39, 12.54, 13.34, 
14.05, 15.05, 16.10, 17.30, 19.24, 20-.49,
22.24. 23.14.

Ze Strzemieszyc: 3.05, 13.55, 20.22.
Z Granicy: 1.28, 4.25, 7,17, 12.10, 

16.20.
Ze Szczakowy: 22.35.
Z Kazimierza: 7.08, 15.43, 20.42, 

23.28.

Odchodzą z Sosnowca:
Do Warszawy: 8.17, 10.07, 22.30. 
„ Piotrkowa: 14.25.
, Częstochowy: 5.00, 11.45, 14.10, 

17.33.
Do Zawiercia: 7.00.
, Ząbkowic: 3.50, 6.25, 13.41, 

15.10, 19.33, 23.19.
Do Katowic: 3.10, 4.00, 6.10, 7.21, 

7.45, 8.40, 10.00, 11.00,13.10,14.00, 
15.41, 17.40, (posp.) 18.11, 20.27, 21.0Q;
21.37, 23.40. .•

Do Strzemieszyc: 0.15, 8.25, 16.15..
_ Granicy: 1.00, 4.15, 9.10, 13.00/

21.25.
Do Szczakowy: 18.40.

_ Kazimierza: 5.25, 14.17, 19.50,
21.26. ;

Podaję się. dp.iWiądomoścI odbiorców energji elektry­
cznej. źe na mocy orzeczenia Komisji rozjemczej z dnia 31- 
Xll-1923 roku ceny energji i opłaty za liczniki wynoszą za 
miesiąc maj t. b.i

zł, 0.60 za kilowatogodzinę do światła, 
. 0.30 „ „ „ motorów,
„ 1.00 do zł. 6.00 miesięcznie od ryczałto­
wych żarówek o sile światła od 16 do 100 świec, 
zl. 1.00 do zł. 4.00 miesięcznie opłata za 
liczniki do urządzeń o mocy / kW do 10 kW.

Ceny te są obowiązujące w ciągu miesiąca czerwca r.b. 
przy wpłacaniu należności, tak z góry, jak i z dołu.

Elektrownia przyjmuje od odbiorców także należftośbl 
za prąd po cenie bieżącej z gófy na dowolhą liczbę kilowa- 
togodzin, lecz nie większą od przewidywanego zużycia na 
dany miesiąc. 3835

Elektrownia dkresowa w Zaflł. flaliL 
SpOlKa akcyjna w Sosnowcu".

przedsiębiorstwom budowlanym ' 
poleca się po cenach fabrycznych, wysokiego gatunku

terrakotę, cegłę i glinkę ognio­
trwałą, zaprawę szamotową etc. 
Tow. Akc. Dziewulski i Lange, oraz MAJOLIKĘ 

używanych wymiarów i różnych kolorów. 
DOSTAWA SZYBKA.

PRZEDSTAWICIELE na Zagłębię Dgbr. I Śląsk: 

lim W. KNICHOWIECKI i S-fa.TElBllinlZ. 
BIURU HANDLOWE W SOSNOWCU, 

3T43-3 ULICA MAŁACHOWSKIEGO NR. 9.

Niech wszyscy wiedzą! ie tylko i nowej 
BracDwni lartBie, czyści i gmlnowń sio kmlnsze meskie 
i dailtie, linkowe i liliowe miiliuo aaryskich modeli jak oowe.

Mil Minii sit sijlli I slnit gi csnach Oarilzo imstiujili.
Z poważaniem SZ. GOLDBERG 

Sosnowiec, Warszawska 20, (w podwórzu I p., obok kina Sfinks).

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru III zam. w 

Dąbrowie przy ni. Ulman Nr. 2 na zasadzie arL 1030 P. C. ob­
wieszcza, Iż w dniu 11 czerwca 1924 r. o godzinie 10-eJ rano w 
Dąbrowie w kopalni węgla .Lech" na Ksawerze to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację oszacowanych na 10,770,000,090. mkp., a należących do tej­
że kopolni .Lech" składających się: 2 parowozów i rozmaitych in- 

Qnych maszyn na pokrycie długu na rzecz W. Pająka i ski. 3837



■ ISKRA1 niedziela 1 czerwca 1924 roku. Nr. 123.

LOSY i. . . . .. . . . . . . . . .Kolektura Loterji Państwowej Nr. 365.

JOZEF HLAWSKI, SDStlOWIEt, UL. 3-G8 MAJA Ir. 2], TEL. 2-21.

SZWAJCARSKI ZEGAREK 
kieszonkowy stalowy lub niklowy kryty (z metalo­
wą pochewką wierzchnią) pół-ankier na kamieniach 
do nakręcania główką, wysyłamy za pobraniem pocz- 
towem, nawet bez zadatku (płaci się przy odbio­
rze) za 9 zł., lepszy gatunek za 11 zł.

ZEGARKI KIESZONKOWE l”rlS 
ganckie, z cyferblatem fantazyjnym lub świecącym 
po 8, 10 i 11 zł.
nnp ADCIT AKł&TirR Ba kamieniach znanej marki „Moser*  stalo- 
LŁuAhŁu AniklDII wy lub niklowy, płaski elegancki 15 zł. 
'7DPtDDir AMIflPD na kamieniach kryty złocony, w zupełności 
ZŁuAnŁIl AnillŁIl imitujący złoty po 20 i 22 zł.
nFWT7in <*°  ze§arl£ów kawalerskie złocone po 3 zł. za sztukę, do 
ŁIŁlYwUl zegarków i Double z gwarancją za trwałość złocenia po 
8, 9 i 12 zł. za sztukę.
7rn A D VI DEPTUD męskie i damskie niklowe z cyferblatem 
IŁuAnM nLUŁflŁ świecącym po 8, 10, 12, 15 i 20 zł.
Cennik ilustrowany wysyłamy na żądanie zupełnie bezpłatnie. Zegar­
ki wysyłamy w dobrem opakowaniu, chroniącem przed uszkodzeniem. 

— Za przesyłkę doliczamy według taryfy pocztowej.
Adresować prosimy: 3770-2

dom towarowo- rwonnnT DDTCIfl 
PRZESYŁKOWY LllOrUlll lULOM 
DZIAŁ ZEGARKÓW.:: Warszawa.nl. Dzielna L. 25.

Poleca po cenach umiarkowanych rowery własnej roboty znane ze 
swej trwałości i precezyjnego wykonania.

Przyjmuje do reparacji, emaliowania i niklowana samochody, mo­
tocykle, rowery, oraz maszyny do pisania, liczenia szycia i t. p. jak rów­
nież wszelkie roboty wchodzące w zakres mechaniki.

Wszelkie roboty wykonywuje się z gwarancją i po cenach konku­
rencyjnych.
3652-4 Z poważaniem K. BARAN.

WAPNO
PIERWSZORZĘDNA

i największa w grodzie podwawelskim

KAWIARNIA i RESTAURACJA
„KRESY*

Kraków, ul. Sławkowska L. 30. — Telefon 1426.
POL

niegaszone budowlane,- 
l-ma gatunku i

[Stasia do nalythmiastowoj dostawy go CBnaoli konkurencyjnych 
Czeladzkie wapienniki i kamie­
niołomy „BRYNICA" w Czeladzi
Biuro w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 5.

I B
E C A:

| Droirae ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
5 grosze za wyraz.

Podczas tańców przygrywa driga symfoniczna orkiestra 
pod iatutą słynnego skrzypka p. PEŁZNERA,

KONKURENCJA!
Zniżka Szkła Galanteryjnego 

o 30°/o
Proszę przyjść i przekonać się!

M. GL1KSMAN
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 20.

(W PODWÓRZU). 3829

I
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Piękność kobieca czas skończona, T 
gdy twarz i ręce maią piękny biało-aksamit- g 

■B w*  ł ml°dz'eóczy wygląd. Zalety te osiąga się
M^^Mjedynie przez codzienne użycie 

HljiO^inyilła KSIĘDZA KNEIPPA 
Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpi- 
sem R. Włodarski. Jeneralne Przedstawiciel­

stwo Dom Handlowy .Korona*  Warszawa, Marszałkowska 139.

Zakład Hi sMm - siarajti
KRZESZOWICE koło KRAKOWA 

[zostaje otwarty z dniem 15-go maja do użytku P. T. Publiczności. 
.'Mieszkania, hotel, restauracja w miejscu. — Na żądanie wysyła 

zarząd prospekt. 3364-1

T^am, gdzie stara zasada: duży obrót 
* mały zysk, kupuje się dobrze ga­
lanterię wszelkiego rodzaju, konfekcję 
damską i męską. Duży wybór sukien 
ceny fabryczne. S. Cegłowski, Sosno­
wiec, 3 maja nr. 11. 3321-*  5
Cprzedam pół domu z 33 ubikacjami. 
0 Modrzejowska 31. Wiadomość: So­
snowiec, Modrzejowska Nr. 20 Łę­
czycki. 3625—1
li/ózki dziecinne wszystkie kolory 
’ “ kołyski żelazne, łóżeczka, łóżka 

oraz wszelkie reperacje i pokrycia 
wózków Ceny fabryczne, Sosnowiec 
Pogoń Orla 1& 3666 ‘5
Cpirytus skażony różnej mocy pole- 
*-*  ca hurtowo-detalicznie rozlewnia 
Sosnowiec, Wiejska 38. 361-1

Okazyjnie do sprzedania komplet 
dętych instrumentów. Wiad. w 

.iskrze*  3738-1

Pianino czarne do sprzedania. Wia­
domość: .Iskra*  Sosoowiec.3739-1

IZ upię aparat do spajania żelaza i 
sztance średnią i kilka madel, 

oraz aparat do wulkanizowania ki- 
s zek i opon samochodowych. Wiad. 
adm. .Iskry*.  3781-2

Do sprzedania motocykl Hartej Da- 
widson 12 konny i cykloneta 9 

konna. Wiadomość; .Iskra*  Sosno­
wiec. 3782-2

Otomany i kozetki do sprzedania 
także materace i połowę łóżka 

za gotówkę i na raty. Sosnowiec,Koł­
łątaja 10 parter. 3784-2

Kupię bryczkę lub wolant na jed­
nego kunia w dobrym stanie. O- 

ferty z podaniem ceny proszę kiero­
wać: poczta (jrodziec powiat będziń 
ski, skrzynka pocztowa 5. 3785-2
Fortepjan zaraz do sprzedania. Wia­

domość: .Iskra*  Dąbrowa. 3695-2 
Motocykl .indjan*  w dobrym stanie, 

z trzema biegami, zupełnie goto­
wy do jazay, z powodu wyjazdu za­
raz do sorsedania. Sosnowiec, Orla 3 
zakł. foto®. Fronczek. 38u4-l 
Uarmon;*  stoliczkowa bardzo dobra 
1Mz pww z.M wyjazdu zaraz do sprze­
dania. Soskowie c, Orla 3, Fronczek. 

3805-1
Cprzedam domek składający się z 
° pokoju i kuchni za 2000 złołyęh. 
Wiadomość w 1 krze. 3811-2
Majątek Rudniki st. Zawiercie ma 
1TI do odstąpienia sto litrów mleka 
dziennie. 3810-2 ,
Dowóz lekki i karetę na gumach 
* sprzedam. Piłsudskiego 24. j842. 
Do sprzedania dom w Czeladzi ul. 

Prżeamieście 8. 3834-2

Cypialnię jasno-dębową, sofę, kana- 
pę, zegar antyczny, rogi, umywal­

nię, komodę, łóżko oraz różne meble 
tanio sprzedam. Towarowa 9 m. 8. 

3844 
rjomek z placem. Sklep może być 

wolny, w bardzo ruchliwej dziel­
nicy, Sosnowca na dogodnych warun­
kach sprzedam. Wiadomość: Dąbro­
wa, Stacyjna nr. 6 piwiarnia.3845-2 
Dianino używane prawie nowe sprze 
1 dam. Sosnowiec, ,Trocadero“przy 
teatrze zimowym. 3838-3 
Fisharmonia orkiestron elektryezny 
* aparat fotograficzny z przyborami 
lodówka pokojowa, garnitury salono­
we otomanę d/wanową i wiele in­
nych sprzętów domowych poleca. 
Centralny skład mebli nowych i uży­
wanych B. Błotniewski. 3818-2 
IZredens dębowy, bieliźniark', leżaki 

szaf z i nocne sprzedam tanio. So­
snowiec, Sielce, Wronia 4. 3826
Okazyjnie do sprze lania koza oko­

cona z koźlęciem. Wiad. a Im.
.Iskry*  Sosnowiec. 3887
fkkazyjnie magiel do sprzedania.Po- 

goń ul. Kopernika 8. 3827

O o sprzedania meble szafy, bieFź- 
niarki kredens, łóżka stoły, biur­

ka krzesła, otomany, kozetki, matera­
ce, Sosnowiec, Pogoń, Nowo-pogoń- 
ska 17 bracia Antczak. 3828-4 
Sprzedam pług parowy firmy lohan 

Ftwler modei z 1913 r. komplet­
nie zdatny dO użyfku; 2 lokomoDile o 
o sile 16 bp. 2 piugi 4-r oskibowe, 
2 beczki żelazne po 80u litrów na 
kołach i domek przewoźny na kołach 
dla 4 robotników. A d r e s: Wło­
cławek, skrzynka pocztowa 106 maj 
Tulijowo. 37a7-2

I Posady i prace.
Zaofiarowane 5 grusze za wyraz.

potrzebny pomucmk aptenarsKi lub
* uczeń z praktyką do apteki |. Za­
łuskiego w Bobrownikach pocz. Gro­
dziec. 3746-3
potrzebna od zaraz służąca umieją- 
1 ca prac i dobrze gotować; wyna­
grodzenie podług umowy. Zgłoszenia 
do .isury*  Sos nowiec. 3754-1 
potrzebny zaraz młody i uczciwy 
1 pracownik biurowy z solidną re­
komendacją zamieszkały w Sosnow­
cu. Oferty do administracji .is.ry’ 
pod .Uczciwy pracownik*.  3779-2 
poszukuię zdolni j krawcowej do 
1 domu. Wiad: .iskra*  Dąbrowa.

3797-2 
potrzebna doświadczona gospodyni
* umiejąca gotować i lubiąca dzieci.
Sosnowiec. Piłsudskiego 98. 38*7
TAziewczyna może się zgłosić do

uprzątania ubikacji biurowych, 
sosnowiec, Naftowa 5 bracia Nobel 

3820
F|o apteki Wolskiego, .sosnowiec, 

potrzeony rutynowany pouapte- 
karz od zaraz. 3815

Redaktor W. MonsiorskL

I

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 

Młoda inteligentna panienka z do- 
brym niemieckim poszukuje po­

sady do dzieci, najchętniej na więk­
szym folwarku. Oferty składać pod 
.C. S. 10*  do adm. .Iskry*  3775-1 
Szofer-monter poszukuje posady na 

wyjazd lub w miejscu. Wiado­
mość: Gzichów Korus. 3793-1 
Duchalter poszukuje zajęcia na go- 
Ł* dżiny. Wiadomość Iskra Dąbrowa 

3796-2

Lokale.
5 grosze za wyraz

poszukuje pokoju z osobnym wej- 
* ściem i elektrycznem oświetleniem. 
Zgłoszenia do adm. .Iskry*  338-8. 
Adstąpię własne mieszkanie pokój 

z kuchnią z elektrycznem oświe­
tleniem. Wiadomość w adm. .iskry*  

3727-2 
poszukuję mieszkania z 2 pokoi z 
* kuchnią ew. 1 pokój z kuchnią 
Zgłoszenia do adm. .iskry*  pod 
.Pilne*.  3836
Mieszkanie składające się z trzecri 

poKoi i przedpokoju z elektrycz­
nem oświetleniem na Pogoni będzie 
do wynajęcia od 1 września. Wiad. 
w .iskrze*.  3783

J

piany budowlane, pomiary gruntów,
* niwelacje, kosztorysy wykonywa
się tanio, szybko, solidnie. Wiadomość 
.Iskra*  Dąbrowa. 3412-1
Akuszerka, Marja Nowak, przepro- 
** wadziła się z ul. Towarowej na 
ul. Modrzejowską nr. 39 róg Kościelnej 
dom pani Frydeckiej w Sosnowcu 
przyjmuje panie w godzinach popo­
łudniowych, dla niezamożnych u- 
stępstwo. 3767-24
ITursy kroju sukien, bielizny, haftu, 
‘“meretek, siatki na drutach i innych 
najmodniejszych robót. Sosnowiec, 
Kołiątaia 11, Nowakowska 3843. 
\Vydzierżawię tylko chrześcjanino-

wi ogród owocowy 6oo drzew 
przy letnisku od stacji Kamińsk 2 
kim. Adres: Poczta Kamińsk maj Ko- 
cierzowy. 3786-2
poszukuje się mleczarza do odbio-
* ru na miejscu mleka w ilości do 
1000 litrów dziennie. Warunki bliższe 
do omówienia listownie lub na miej­
scu. Adres: Włocławek, skrzynka 
pocztowa 106 maj Tulibowo. 3789-2 
łA/ydzierżawię tylko chrześcjanino-

wi 750 czereśni, 240 śliwek, 120 
jabłoni i gruszek położonych na sto­
kach wzgórz nad Wisłą od stacji 
Włocławek 10 kim. Adres: Włocła­
wek, skrzynka pocztowa 106 maj Tu- 
bowo. 3788-2
Dutynowany korepetytor udziela lek- 
*' cji w zakresie klas niższych gim­
nazjalnych. Zainteresowanych prosi 
się o łaskawe składanie swych adre­
sów do administracji .iskry*  dla 
»R. K.*  3816

Różne.
5 grosze za wyraz.

(Zgubione dokumenty. I
4 grosze za wyraz.

Józet Sawczyński zgubił Książeczkę 
wojskową wydaną przez PftU So­

snowiec i rożne dokumenty. Takowe 
inueważniam. 3732-1

Góra Antoni zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez PKU Sosno­

wiec. 3756-1
Oąbik Piotr zgubił dowód osobisty 
D nr. 466 wyaany przez urząd gm. 
Ożarowice. 37y4-2

Stal Aleksy zgubił portfel zawierają­
cy dowod osobisty wydany przez 

star. Będzin, legitymację związkową 
i różne dokumeniy. 3814-1
pasz Franciszek zgubił książeczkę 
1 wojskową wydaną przez 1U p. sa­
perów. 384 -3
iZogut Stanisław zgubił tymczowe 
‘“•zwolnienie w,dane przez 33 p.a.p. 
Będzin i różne dokumenty. 3a4O-3 
Michał Wójcik zgubił wyciąg z ksiąg 

ludiiusci wyd, przez gm. Kościel 
ce pvw. Pińczów i kartę na ziem ę 
wyd. przez M. S. W. 38_>9-3 
yaginęło świadectwo wydane zGim 

irazjum E. Plater ft.Beiiuowsk.ej. 
oSdU

Qhrzęstowskiemu Franciszkowi skra- 
** uzionu kartę pouytu wyd. przez 
walcownię .Hr. Renard*  3831 
Jan Surowiec zgubił książkę wojsko­

wą wyd. przez PKU Sosnowiec 
3

Ą ndrzejowi Garncarzowi skradzio- 
** no książkę wojskową wy U. przez 
PftU sosnowiec, kartę mobilizacji 
przez mag. m. Sosnowca, zaświad­
czenie ua paszport przez gm. Przy­
stań. 3821-3

Wydawca: Akc. T-wo Jruic. Wydawaicw .ckiujer ^acaudai*  ó. a. ar. 1. I

Warszawa.nl

